
...Takie były pierwsze kroki Niemców 
w Królestwie, którzy po wkroczeniu 
rozrzucali odezwy do Polaków tej tre-
ści: „Polacy, przychodzimy jako wasi 
przyjaciele, niesiemy wam wolność  
i niezależność”. 

We dwa dni po ogłoszeniu wojny Prusacy bez wystrzału 
zajęli Częstochowę i Kalisz. Ludność przyjęła ich bardzo 
życzliwie, lecz na drugi dzień w Kaliszu ktoś strzelił do 
żołnierzy, podobno żołnierze zaczęli plądrować i jeden 
obywatel zastrzelił jednego żołnierza i zaczęło się pie-
kło: nałożyli na miasto kontrybucję, wzięli zakładników, 
zbombardowali kilka domów. Na drugi dzień znowu 
padł strzał, znowu kontrybucja, znęcanie się nad zakład-
nikami i bombardowanie. Na trzeci dzień to samo, mia-
sto zaczęło się palić, ludzi opanowała panika, dużo było 
zabitych, kto mógł – uciekał. 

Zbiórka oddziału armii austro-węgierskiej podczas postoju, 1914 

Przemarsz oddziałów rosyjskich lekkiej artylerii przez Warszawę, 1914

1-go sierpnia Austria wypowiedziała 
wojnę Serbii, a Niemcy Rosji i wszel-
ka komunikacja została przerwaną, 
korespondencja także ustała. Prusacy 
wszystkich obcopoddanych rosyjskich 
i francuskich aresztowali i obchodzili 
się z niemi wprost po barbarzyńsku.

Przemarsz kolumny wojsk niemieckich w drodze na front, 1914


